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Nr 225 (11476) wileński
Odezwa rządu Republiki 

Litew skiej do pracowników 
kierowników przedsięb iorstw

Rząd Republiki Litewskiej po 
rozpatrzeniu uchwały nr 1070 
Rady Ministrów ZSRR z 23 paź­
dziernika 1990 r., w której dą­
ży się do przekształcenia tak 
zwanych związkowych przedsię­
biorstw Republiki Litewskiej w 
spółki akcyjne, motywując to 
rzekomo prośbami załóg niektó­
rych przedsiębiorstw, stwierdza, 
że wymieniona uchwała Rady 
Ministrów ZSRR sprzeczna jest 
z ustawodawstwem Republiki Li­
tewskiej, gdyż:

— w dokumencie tym jedno­
stronnie zmierza się do zmiany 
statusu i formy własności tyci 
przedsiębiorstw, których włas­
ność może być przewidziana ja­
ko przedmiot pertraktacji mię- 
dzy Republiką Litewską i ZSRR;

m — w dokumencie rzekomemu 
stowarzyszeniu wolnych przemy­
słowców Litwy, nie mającemu 
statusu prawnego w Republice 
Litewskiej, bezpodstawnie usiłu­
je się udzielić praw i pełnomoc­
nictw do dysponowania mieniem 
państwowym;

—  do podjęcia ustawy o pry­
watyzacji w Republice litewskiej 
i jej realizacji bezprawna jest 
wszelka ocena i podział mienia 
państwowego znajdującego się na

terenie republiki, a także wpro­
wadzenie i sprzedaż akcji i pa­
pierów wartościowych.

Rząd litewski uważa wymienio­
ną uchwałę Rady Ministrów 
ZSRR za ingerowanie do suwe­
rennych wewnętrznych spraw 
Rępubliki litewskiej, a także u- 
siłowanie jednostronnego rozwią­
zania kwestii, która może być 
przedmiotem rozmów między Re­
publiką Litewską i ZSRR. Rząd 
Republiki Litewskiej oświadcza, 
że cała odpowiedzialność za mo­
żliwe skutki realizacji tej uch­
wały spada na Radę Ministrów 
ZSRR. Rząd litewski nie pokryje 
mieszkańcom ewentualnych 
szkód majątkowych 1 pienięż­
nych, poniesionych przy nabywa, 
niu w ten sposób akcji, a także 
nie weźmie na siebie odpowie­
dzialności za ewentualne kompli­
kacje w integracji przedsiębiorstw 
do gospodarki litewskiej i sfery 
socjalnej.

Rząd Republiki Litewskiej 
zwraca się do pracowników i 
kierowników przedsiębiorstw 
wzywając, aby ocenili wyłuszczo- 
ne motywy i nie podejmowali 
żadnych kroków inspirowanych 
w wymienionej uchwale Rady 
Ministrów ZSRR.

f Premier Republiki Litewskiej K. PRUNSKIENE
27 października 1990 roku

Eksperci kanadyjscy na Litwie
Na zaproszenie rządu Litwy* w 

Wilnie przebywa grupa pięciu 
ekspertów z Kanady. Wespół z 
rządem Republiki litewskiej o- 
mówi ona wiele problemów do­
tyczących ustawodawstwa  ̂ ban­
kowości komercyjnej, inwestycji 
i handlu zagranicznego.

W  skład grupy wchodzą Jack 
NederpeL przewodniczący Kor­
poracji Kapitału Bałtyckiego, GL 
ntas Berius, Wytas Gruodis, Al- 
girdas Augustinawiczius z Kor­
poracji Kapitału Bałtyckiego oraz 
David Matheson, prawnik jednej 
z największych korporacji pra­
wnych Kanady. Ta grupa eksper­
tów ma ogromne doświadczenie

w zakresie prawa komercyjnego, 
banków prywatnych i inwesty­
cyjnych, marketingu międzynaro­
dowego, produkcji przemysłowej 
oraz menedżeratwa.

Grupa ekspertów spotkała się 
z premierem Republiki Litewskiej 
Kazimierą Prunskiene i dyrekto­
rem generalnym Departamentu 
Łączności Gospodarczej z Zagra­
nicą Rimantasem Purtulisem. Spo­
tka się również z kierownictwem 
1 pracownikami różnych mini­
sterstw w celu wyjaśnienia, Ja­
kiej pomocy może ona udzielić 
rządowi Republiki Litewskiej w 
zakresie strategii gospodarczej.

(ELTA)

P ren u m erat*  — O l

Zgłaszamy propozycję
Są Polacy nie umiejący ani 

czytać, ani pisać po polsku. 
Wśród Rosjan, Białorusinów 1 
innych narodowości też są ta­
cy, - którzy by chcieli czytać 
„Kurier Wileński", lecz nie mo­
gą tego robić, gdyż nie znają 
języka polskiego.

Gdyby istniała możliwość wy-

OD (REDAKCJI: Propozycja
przyjemna dla nas (przecież to 
ocena „Kuriera Wileńskiego"), 
ale niestety nie do przyjęcia. 
Radzilibyśmy zaprenumerować 
nasz dziennik, a będą duże ko-

dawania „kuriera Wileńskiego" 
dodatkowo w języku rosyjskim, 
to Hy.łpnnik prenumerowałoby o 
50 procent więcej czytelników. 
Taką propozycję zgłaszają pra­
cownicy Wileńskiego Parku Au­
tobusowego.

M. SECEWICZ
m. Wilno

rzyśd — ciekawa* pożyteczna 
lektura oraz stopniowe opanowa­
nie Języka polskiego. Nauczenie 
się języka swych przodków Po­
lakom musiałoby się stać wew­
nętrzną potrzebą.

M IESZKANIE BEZ TARYFY ULGOWEJ

Ile z a dach nad głową?
Nie jestem socjologiem, a 1 takiego typu badania socjologicz­

ne nie były, przeprowadzane, i ale z całą , odpowiedzialnością 
śmiem twierdzić, i ł  gdyby takowe były — to większość głosów 
pozytywnie oceniłoby decyzję o uchwalonej przez RL Ustawie 
„O spółdzielniach mieszkaniowych".

Jak będzie przyjęty nowy projekt, dotyczący systemu zapew­
nienia mieszkań — dziś trudno powiedzieć. Na pewno będą 
skrzywdzeni (d, którzy mają dziesiątki nadliczbowych m2). Ale 
będzie teł mnóstwo zadowolonych. Albowiem Jest jasne, że tak 
jak dotychczas — dalej być nie może. Rozejrzyjmy się dookoła. 
Każdy z nas znajdzie przykłady, gdy w 2, 3, 4-pokoJowym mie­
szkaniu mieszka Jedna lub dwie osoby płacąc śmiesznie niskie 
komorne. A  obok ludzie w ciasnocie latami oczekują na miesz­
kania.

Stała Komisja ds. Ochrony Zdrowia 1 Spraw Socjalnych Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej ostatnio opracowała projekt do­
tyczący kwestii przydziału mieszkań dla ludności. Z Jednym z 
autorów Albertasem S ZIM EN ASEM ponlłsza rozmowa.

_ — Kwestia doskonalenia syste­
mu przydziału mieszkań dla lu­
dności jest naprawdę paląca. Zy­
cie, nowe stosunki ekonomiczne 
zmuszają wprost do tego. Dlate­
go też jeszcze w tym roku nale­
ży przygotować nowy Kodeks.
Mieszkaniowy RL, który by od­
zwierciedlał wszystkie aspekty

dotyczące zapewnienia mieszkań, 
ich eksploatacji, remontu, form 
własności itp.

— Projekt dopiero jest opraco­
wywany, a Już w mieście rozle­
gają się głosy o fantastycznie 
wysokim komornym.

(Dokończenie na str. 2)

Ziemią oczekuje właścicieli
— Odzyskać prawo obywateli 

Litwy do własności ziemi, lasów, 
wód i należnego majątku po­
przez denacjonalizację i stopnio- 
wą prywatyzację. Zamierzamy 
odbudować wieś litewską opiera­
jąc się na tradycjach gospodaro­
wania, współczesnej nauce i doś­
wiadczeniu rozwiniętych państw 

Egj§ oto podstawowy cel, który na­
kreślili sobie uczestnicy pierw­
szego Zjazdu Właścicieli Ziemi 
Litwy. .Odbył się on w ubiegłą 
sobotę w Kowieńskim Pałacu 
Kultury Związków Zawodowych i 
zgromadził blisko 560 uczestni­
ków. Najbardziej licznie (bo aż 
250 delegatów, przybyli przedsta­
wiciele m. Kowna i rejonu ko­
wieńskiego. Pozostali reprezen­
towali m. Wilno (10) Kłajpedę 
(2), Paneweżys (12), Sziaułiai (2), 
oraz 35 rejonów republiki. 
Wśród zgromadzonych miesz­
kańcy miasta stanowili blisko 
połowę. Świadczy więc, że za­
równo mieszkańcy miasta jak i 
wsi, są jednakowo zainteresowa­
ni w odzyskaniu swych byłych 
posiadłości.

Skoro już jestem przy liczbach, 
to jako swoistą ciekawostkę 
przytoczę wstępne dane sondażu 
wśród mieszkańców republiki. 
Objęto nim 5.200 byłych włoś­
cian lub osób posiadających pra­
wo dziedzictwa. 0,5 proc. z nich 
wyraziło chęć przekazania swej 
ziemi państwu, natomiast 99,5 
proc. pragnie ją odzyskać. Z te­
go 44,9 proc. zamierza samodziel­
nie gospodarować, pozostali zaś 
chcą otrzymać kompensatę za zie­
mię lub zostać w przyszłości 
członkami spółek akcyjnych.

Na podstawie tych danych tru­
dno czynić uogólnienia, jednakże 
wyklarowuję się dążenie wielu

PRZENIESIONO DZIEŃ 
WYPOCZYNKU 

Rząd Republiki Litewskiej po­
stanowił przenieść dzień wypo­
czynku z soboty 10 listopada 
1990 r. na piątek 2 listopada. 
Zespoły przedsiębiorstw I orga­
nizacji, które nie mogą pracować 
10 listopada, ustalają Inny dziert 
pracy.

Służba Informacji Rządu

SPOTKANIE Z LECHEM WAŁĘSĄ
27 października br. w czasie 

wizyty Lecha Wałęsy w Białym­
stoku doszło do zorganizowa­
nego przet Zarząd Regionu Bia­
łostockiego „Solidarności" spot­
kania kandydata na prezydenta 
z grupą deputowanych z Litwy. 
Aniceł Brodawski, Stanisław Pie-

szko oraz niżej podpisany złożyli 
Lechowi Wałęsie serdeczne poz­
drowienia wyrażając nadzieję, że 
dążenia i potrzeby Polaków na 
Litwie znajdą zrozumienie i po­
parcie.

Ryszard MACIEJ K3ANIEC

byłych włościan, ich potomków 
do samodzielnej pracy na. roli. 
Może w rzeczywistości spełnią 
się przepowiednie przewodniczą­
cego Rady Litewskiego Związku 
Właścicieli Ziemi Aloyzasa Lau- 
gaudasa, który powiedział do ze­
branych, „że naszym obowiąz­
kiem jest powrócić na ziemię oj­
ców, kontynuować ich tradycje"

— Na tę chwilę czekaliśmy 50 
lat — mówił dalej A. Laugaudas 
— i nasz związek powstał nieco 
w pośpiechu, ale przyczyniła się 
do tego również decyzja władz 
rozstrzygania bez nas spraw 
związanych z ziemią. Przy stole 
obrad musi znaleźć się też miej­
sce dla nas, byłych właścicieli 
ziemi. Przeprowadzając reformę 
nie wolno kierować się pseudo- 
ekonomiką, w imię której zosta­
ną podeptane prawa człowieka.

Przemawiający zastępcy prze­
wodniczącego rady Związku
Eduardas Raugalas, Wytautas Du­
da, przedstawiciel Partii Chrześ- 
cij ańsko-Demokratyczne j Juozas 
Radża nskas podkreślali,
szczytnym zadaniem członków
Związku jest dopomóc w 
strzyganiu problemów wsi, aby 
nie musiały tego czynić przyszłe 
pokolenia, że trzeba naprawić
błędy i szkody poczynione pod­
czas kolektywizacji i unormali- 
zować stosunki między miastem 
a wsią.

Gość zjazdu dyrektor Central­
nego Archiwum republiki Alfon- 
sas Filiponis opowiedział zebra­
nym dokąd mają się zwracać,
by otrzymać zaświadczenia o 
posiadaniu byłej własności. Po­
krótce z przebiegiem' przygoto­
wań reformy przez komisję rol­
ną Rady Najwyższej zapoznał
zebranych zastępca przewodniczą­
cego tej komisji Jonas Maczys. 
Zaprosił on też przedstawicieli 
wszystkich powstałych związków 
na wsi, do wspólnego omówie­
nia założeń przygotowywanej re­
formy.

Zjazd wybrał radę Związku,
podjął odezwy skierowane do 
władz republiki.

Danuta DANOWSKA

W RADZIE NAJWYŻSZEJ
— O PRYWATYZACJI

29 października odbyła się tra­
dycyjna narada Prezydium, prze­
wodniczących stałych komisji 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej i członków rządu Repu­
bliki. Prowadził ją przewodniczą­
cy Rady Najwyższej W. Lands- 
bergis.

Na naradzie obszernie omówio­
no kwestie utworzenia instytucji 
ds. prywatyzacji, kształtowania 
ich funkcji oraz struktur. O 
zgłoszonej przez premiera pro­
pozycji rządu w sprawie utwo­
rzenia narodowej rady prywaty­
zacji mówili wicepremier A  
Brazauskas, sekretarz Rady Naj­
wyższej L  Sabutis, członkowie 
Prezydium M. Laurinkus, R. Gu- 
daitis, przewodniczący stałych 
komisji G  Szerksznys, K. Anta- 
nawiczius, S. Kropas. Zalecono 
rządowi, aby jeszcze doskonalić 
dokumenty w sprawie utworze­
nia instytucji do spraw prywa- 
tyzacji, sformułować alternatyw­
ne ich warianty i zgłosić do dy­
skusji w stałych komisjach, a 
następnie w Radzie Najwyższej.

O sprzęcie plonów poinformo­
wał minister rolnictwa W. Kna- 
szys.

(ELTA)

Co z PRZYGOTO­
W ANIAM I DO ROZMÓW?

Kor. spec. ELTA Artur as MAN- 
KEWtCZiUS Iniormuje z MosKwy:

29 października o godzinie 11 
czasu moskiewskiego na Kremiu 
rozpoczęto s if  posiedzenie wspól­
nej grupy roooczej Repuouki 
Litewskiej i Związku Radzieckie­
go, która przygotowuje protokół 
rozpoczęcia rozmow obu krajów. 
Przewodniczy Ił na nim 'wicepre­
mier Litwy Rom u a Id as Ozolas i 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR WitailJ Do- 
gużijew. Na posiedzeniu Litwę 
reprezentowali również - zastępca 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej Broni- 
siowas Kuzmickas, sta ty przed­
stawiciel w  Moskwie EgktiJus 
Biczkauskas, deputowani do Ra­
dy Najwyższej Aleksandras Abi- 
szala I Aloyza* Saka las, mini­
strowie sprawiedliwości i spraw  
zagranicznych Pranas Kuris i 
Alglrdas Saudargas.

Jak wiadomo, na drugim spo­
tkaniu konsultacyjnym delega­
cji Litwy i Związku Radzieckie­
go w  dniu 20 października uz­
godniono, że wspólna grupa ro­
bocza powinna przygotować 
protokół rozpoczęcia rozmów w  
ciągu 10 dni. Do pracy pozostały 
dwa dni.

R. Ozolas podkreślił korespon­
dentowi, te przyjechali tu, aby 
w ogóle rozmawiać o "możliwoś­
ciach protokołów, o warunkach, 
z Jakimi zmierza się do rozmów. 
Związek Radziecki chce myśleć, 
że w  1940 roku Jakoby dobro­
wolnie poprosiliśmy o wstąpie­
nie, przez pewien czas żyliśmy 
według trybu, Jaki istniał od 
tego okresu, teraz natomiast za­
gniewaliśmy się, ale wyjaśnimy 
sprawę i pozostaniemy zadowo­
leni. W rzeczywistości realia są 
zupełnie Inne: w 1940 roku Lit­
wa nie z własnej woli została 
włączona do tego systemu. Wła­
śnie odnotowanie momentu nie 
własnej woli, określenie tego Jest 
jednym z największych proble­
mów — przywrócenie prawdy hi­
storycznej jest całkowicie nie do 
przyjęcia dla Związku Radzie­
ckiego. Po drugie — wynikają­
ce z tego sytuacje. Na przykład, 
wojsko, zbudowane zakłady, o 
które nikt nie prosił, I które 
teraz nas zatruwają I lak wresz­
cie ogłoszono, stają się one 
spółkami akcyjnymi, które jako­
by ciążą ku bolszewlzmowi. 
Jest to ala nas nie do przyjęr 
cia, więc usiłujemy mówić, że 
należałoby usunąć te rzeczy. 
Ale o tym nie chcą mówić.

Nie możemy się dogadać w  
sprawie przyczyn roapów, pre­
tekstu do rozmów, dlaczego i w  
sprawie czego należy prowadzić 
negocjacje, uzupełnił B. Kuzmi­
ckas. Proponowano nam nastę­
pującą motywację; Będziemy roz­
mawiali w sprawie tego, że Ist­
nieją pewne praktyczne pronie- 
my. Ale można to czynić rów­
nież bez żadnych rozmów. Z 
określenia przyczyny rozmów 
wynika również obecny nasz 
stan polityczny, Jako podmiotu 
rokowań. Litwa proklamowała, 
że przywróciła niepodległość l 
konsekwentnie realizuje ten pro­
ces.

— jest ml niezbyt Jasne — 
powiedział B. Kuzmickas — czy 

[niechęć do rozmów Jest tylko 
pozą. Czy Jednak Jest to poważ­
ne pragnienie, aby przyprowa­
dzić nas do Związku? Czyżby do 
tego stopnia nie orientują się w  
sytuacji europejskiej? .

i — Czy realna Jest wtedy 
przewidziana data rozpoczęcia 
rozmów? .___ ...

— Nadzieja Jest — odrzekł 
Romuald as Ozolas.

Po powrocie z  Kremla, wice- 
pr.m iar R.publlkl 
Romuald as Ozolas powiedział, ze  
praca będzie kontynuowana. Te- 
qo samego wieczoru przedstawl- 
i ciele Litwy odlecieli z  Moskwy

Wilna.

j U
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> pani; 1 być
odwrotnie, 

chcielibyśmy pomóc rodzi nom 
mało zarabiającym.- Przede wszy­
stkim chciałbym wyjaśnić, że o- 
płata za mieszkanie zależeć bę­
dzie od powierzchni przypadają­
cej na jednego członka rodzi­
ny. Jeżeli ta powierzchnia bę­
dzie mniejsza od minimum, któ­
re określi państwo ( a my pla­
nujemy 10 m* na osobę) cena 
będzie raczej symboliczna. Na­
tomiast za ponadliczbowe m* bę­
dzie znaczna. Wyjaśnię to na 
przykładzie. Jeżeli w 2-pokojo­
wym mieszkaniu (34 m*) miesz­
ka rodzina 3-osobowa, to według 
naszych propozycji będzie pła­
cić za nie 8,50 kop. Natomiast

 _A 121,50 kop.
— Czyli więcej nil dziesięcio­

krotnie?
— Za wygodę trzeba płacić. 

Masz pieniądze, wynajmuj .wię­
ksze pomieszczenie.

— Używa pan słowa: wynaj-

— Tak. Albowiem fundusz 
mieszkaniowy ma być państwo­
wy, zespołowy i prywatny. Go­
spodarzem tego pierwszego ma 
być samorząd miejski, zespoło­
wego — zakłady pracy, spółki 
akcyjne, za których środki został 
nabyty fundusz mieszkaniowy: 
Prywatny — osoby prywatne. No­
wością jest to, że właśnie wszy­
stkie. w tym też dwa pierwsze 
fundusze —- państwowy i społe­
czny — będą wynajmowane.

—  Uważnie się zapoznałam z 
podstawami nowego systemu 1 
moim zdaniem, znów raj dla 
bogaczy. Masz pieniądze wynaj­
mujesz mieszkanie, kupujesz dom 
prywatny, czy budujesz willę. A 
co robić młodym rodzinom, ma­
ło zarabiającym?

— Nie należy śpieszyć z . 
wnioskami, bowiem to właśnie
o tej kategorii ludzi myśleliśmy 
układając podstawy nowego sy­
stemu. Całkowicie sie zgadzam, 
że „rekiny" dadzą sobie radę. 
Spróbuję panią przekonać. Szcze­
gółowo zanalizuję rozdział „O 
wsparciu państwowym", w któ­
rym mowa jest o polepszeniu 
warunków mieszkaniowych. A

więc, na takie wsparcie mogą li­
czyć rodziny, których, powierz­
chnia mieszkaniowa jest mniej­
sza od ustalonego minimum Ta*

 | jeże dzieci (po ukończeniu 18 lat)
mieszkający osobno od rodzi­
ców, oczywiście. Jeżeli nie ma­
ją ustalonego minimum, niezależ­
nie, od tego, -Jakie locum zajmu­
ją ich rodzice Prawidło to obej­
muje także dzieci mieszkających 
razem, jeżeli nie mają mini­
mum potrzebnej powierzchni. 
Każdy z ubiegających się o przy­
dział składa dokumenty do sa­
morządu. Tu Już ustalaną jest 
kolejność otrzymania wsparcia 
od państwa (czyli większego 
mieszkania) Kolejka dzielona ma 
być na dwie grupy. Do pierw­
szej (nietykalnej) wpisywani bę­
dą najbardziej potrzebujący. Na­
tomiast kolejność w drugiej roz­
patrywana będzie raz do roku. 
W miarę posuwania się kolejki 
pierwszej pierwsze osoby z dru­
giej automatycznie tu się prze­
suną. Zilustruję to także przykła­
dem. Np.: w pierwszej grupie 
jest 50 rodzin. Wsparcie państ­
wowe otrzymało w ciągu roku 
20 rodzin. A  więc następnego ro- - 
ku 20 rodzin z drugiej grupy 
automatycznie uzupełni pierwszą.

  To bardzo ładnie w teorii.
Ale jak będzie w praktyce? Zli­
kwidujemy kolejki w miejscach/ 
pracy, a człowiek tam był Jul 
pierwszy. Teraz mieszkania bę­
dzie przydzielał samorząd. Hu 
tych pierwszych będzie?

— Znów chyba pośpiech z 
wnioskami. Bo na przykad, co 
mieliśmy teraz? Przypuśćmy mia­
sto otrzymało 60-mieszkaniowy 
dom. Dzieliło go na poszczegól­
ne zakłady. Teraz takiego po­
działu nie będzie. Kolejkę otrzy­
mamy już ustaloną z każdego 
miejsca pracy, więc przypuśćmy, 
robotnica z „Żalgirlsu , która 
tam była pierwsza, obecnie znaj­
dzie się jako pięćdziesiątą. Ale 
dom ma 60 mieszkań, a- wjęc ta 
pierwsza i pięćdziesiąta otrzy­
mają mieszkania jednocześnie.

Nowe prawidła zawierają wie­
le niuansów, np. uwzględnianą 
będzie liczba lat, które rodzina 
spędziła w warunkach poniżej u- 
stalonego minimum itd.

— W projekcie znalazłam na­

tomiast szereg udogodnień 
sprzedających, zamieniających 
mieszkania. Ale 1 tu chciałabym 
zaakcentować problem pomocy 
dla niezamożnych.

—~ Jest dużo możliwości. Je­
dną z nich są długoterminowe 
kredyty państwowe (na okres 30 
lat) dla tych, którzy chcą nabyć 
powierzchnię mieszkaniową na 
własność. Po drugie, jak już 
mówiliśmy powyżej, mogą oni 
wynająć mieszkanie z funduszu 
państwowego. Po trzecie, będzie 
możliwość kupienia mieszkania z 
funduszu państwowego z udzie­
leniem kredytu na warunkach ul­
gowych. Taka pomoc państwowa 
ma być ustalana ściśle według 
ustalonej kolejki. Wyjątek sta­
nowią tylko inwalidzi, dla któ­
rych mieszkania z funduszu pań­
stwowego wynajmowane będą 
poza kolejką. Budowane zai 
nich domy powinny odpowiadać 
specyficznym wymaganiom.

— Zatrzymajmy się na wymla-

— Procedura ta znacznie zo­
stanie uproszczona. ' Mieszkańcy 
mający własnościowe mieszkania 
w tym samym samorządzie będą 
mogli je wymieniać bez żadnych 
ograniczeń. Wynajmujący miesz­
kania prywatne muszą uzyskać 
zgodę gospodarza; Natomiast wy­
najmujący mieszkania z fundu­
szu państwowego — mogą je 
zmienić bez uzgodnienia z samo­
rządem. W  tym wypadku były 
lokator zrywa umowę z samo­
rządem, aktualny ją zawiera. 
Jest jeszcze dużo innych punk­
tów i nie sposób tu wszystkich 
wymienić. Dodam tylko, że do­
tyczy to mieszkań znajdujących 
się w jednym samorządzie. Jeże­
li natomiast mieszkania są w 
różnych samorządach — trzeba 
uzyskać zgodę na meldunek.

Powyższa rozmowa dotyczy ty­
lko niektórych kwestii związa­
nych z zapewnieniem mieszkań. 
Jak zaznaczyliśmy powyżej, jest 
to projekt, który ma się rozu­
mieć, będzie udoskonalany. Dla­
tego też dajemy materiał w try­
bie dyskusyjnym. Zalety nam 
na opinii —, co o tym sądzą sa­
mi zainteresowani mieszkańcy.

Helena GŁADKOWSKA

Problemy samorządu terenowego

EKOLOGIA-PRZEDE WSZYSTKIM
Odbyła się kolejna sesja Rady 

Samorządu rejonu trockiego. W  
pewnym stopniu można ją naz­
wać także historyczną: być mo­
że, odtąd będą tu gospodarować 
według nowych zasad, mając na 
względzie przede wszystkim eko­
logię, zachowanie środowiska 
naturalnego.

Referując temat pracownik Li­
tewskiego Republikańskiego In­
stytutu Naukowo-Badawczego 
Geologii Waleń tinąs Baltrunas 
jednocześnie przedstawił deputo­
wanym mapy geologiczne i eko­
logiczne rejonu. Podkreślił przy 
tym, że takimi mapami na razie 
nie dysponuje żaden Inny re­
jon Litwy. Wybiegając naprzód 
powiem, że komplet tych map 
Już zamówiły poszczególne in­
stytucje jako pomoc metodyczną..

Stara, Jak świat, prawda pou­
cza: nie wolno budować ■ czego­
kolwiek na powierzchni ziemi nie 
wiedząc, co się dzieje w jej 
wnętrzu. Prawdę tę niby uzna­
wano: budowlanym przecież za­
wsze zalecano wszechstronnie 
zbadać miejscowość, opracować 
uzasadnienia geologiczne pro­
jektu. W rzeczywistości na ta­
kich badaniach z reguły „osz­
czędzano” . Dzieją się zatem do 
dziś niewesołe rzeczy: siłownia 
w Eleklrenal, Jak utrzymują obe­
cnie kompetentni spece, została 
zbudowana... w sejsmicznie nie­
bezpiecznej 'strefie. Baza naftowa 
w Wilnie swoimi odpadami za­
nieczyszcza całe środowisko, w 
tym wody podskórne parku Za­
kręt Zespół hodowlany pod Szyr. 
wintami zatruwa wody swego 
oraz ościennych rejonów, Wy­
kaz można kontynuować.

Powróćmy jednak na salę ob­
rad sesji Rady Samorządu rejo­
nu trockiego., Otóż na mapach

przedstawionych" deputowanym 
przeważają kolory obrazujące 
zasoby żwiru budowlanego I pla­
sku, którego złoża najczęściej są 
naturalnymi zbiornikami wody. 
Geolodzy uważają, iż rejon tro­
cki dysponuje trzecią częścią 
wszystkich zapasów wody pitne) 
republiki, posiada dwie trzecie 
niepłodnych materiałów budow­
lanych. Dość często złoża pias­
ków wodonośnych wychodzą 
wprost na powierzchnię ziemi. 
Na jednym z wyjść, co zostało 
odzwierciedlone na mapie, znaj­
duje się baza naftowa. Odpady 
produktów naftowych bezpośre­
dnio trafiają do tych poziomów, 
z których częściowo czerpie wo­
dę, powiedzmy, Kowno. Komen­
tarze są zbyteczne...

Natomiast mafia zawiera nie­
znaczną ilość białych plam (na 
mapie są one rzeczywiście bia­
łe), to znaczy miejsc nadających 
się do budowy obiektów o róż­
nym przeznaczeniu I projektowa­
nia współczesnych dróg. Ale 
dzisiejsze przedsiębiorstwa prze­
mysłowe, odkrywki, wysypisko, 
jak zauważyli deputowani, znaj­
dują się wśród licznych wysp ko­
lorów zielonego i niebieskiego, 
tj. wśród tych, jakie pod wzglę­
dem ekologicznym mają zostać 
rezerwatami.

— Ależ Jak można gospodaro­
wać w takim rejonie? — pytali 
zaskoczeni deputowani.

— Macie lu wyjątkowy przy­
padek, gdy ekonomika powinna 
ustąpić pierwszeństwa ekologii 
— odpowiedział W. Baltrunas.

Po omówieniu podjęto decyzję, 
które] sedno jest następujące; re­
jon trocki, jego samorządy 
wszystkich szczebli podejmują 
stanowcze kroki* dla wdrożenia 
wysokiej kultury rolnictwa 1 bez-

odpadowej produkcji przemysło­
wej. W  rolnictwie to zakłada 
przejście do upraw wymagają­
cych mniejszego zastosowania 
sprzętu technicznego, redukcji 
zużycia nawozów, herbicydów, 
zastosowania technologii wyklu­
czających erozję gleby (w ideale 
są to trawy wieloletnie 1 leczni­
cze). W  przemyśle 1 budowni­
ctwie przewiduje się zmodernizo­
wanie procesów technologicz­
nych i zlikwidowanie najbar­
dziej niebezpiecznych dla środo­
wiska naturainego oddziałów. No­
we zaś obiekty należy budować 
w całkowitej zgodności z zalece­
niami naukowymi. Krótko mó­
wiąc, ma być to praca po nowe­
mu — w sensie, technicznym, I 
technologicznym I moralnym. 
Inspektorowi ochrony przyrody I 
powinien odtąd stale towarzy­
szyć inżynler-technolog, a mapy 
ekologiczne będą się znajdować 
na biurkach projektanta, budow­
niczego I agronoma.

— Niech każdy deputowany, 
każdy mieszkaniec rejonu — 
mówił W. Baltrunas — dobrze 
uzmysłowi sobie nieprzemijającą 
wartość żleml, całego otaczające­
go środowiska. Słowem, wszyst­
kiego, co w szerszym znaczeniu 
stanowi odwieczny dom człowie­
ka.

Na sesji gło* zabrali przedsta­
wiciele departamentu ochrony 
przyrody. Uniwersytetu Wileń­
skiego, Innych instytucji nauko­
wych, w tym medycznych. Depu­
towani l goście wysoko ocenili 
pracę geologów, jako poważną 
zachętę do prowadzenia gospo­
darki na ściśle natlkpwej pod­
stawie.

C C }  B p r o b u j ę ,
m nie Iry tu je?

TEL 42-79-04

I jeszcze, nalc ifeby zgodnie z tradycją reli­
gijną (Piątek ogłosić Jako uziiń bezmięsny. Do nieda­
wna takim dniem był, 0 Ironio, czwartek, 1 nie zo­
stał odwołany, a; niektóre Eń}? szkoły do dziś go sto- 

W tych dwóch spost^^^E|h chodzi mi przede 
wszystkim o zachowanie npzych pięknych subtelnych 
przecież w  swojej Wymów [tradycji.

Helena MOROZ

Cotygodniowy sondaż ,,K. W.1'
MOZĘ ANKIETĘ DLA TYCH,
KTÓRZY NIE PRENUMERUJĄ?

Sądzę, że wszyscy Polacy powinni być zaniepokojeni 
tym, że tak mało zaprenumerowano „K. W." na rok 
następny. Podobnie, Jak powinno to niepokoić pra­
cowników redakcji i widocznie musieliby oni Jakoś 
przeanalizować to niepokojące zjawisko. Czy Jest to 

>aęynik tak wysokiej ceny, czy bierności naszej, czy też 
są inne powody. Mam propozycję: może warto, aby re­
dakcja rozpisała ankietę: dlaczego nie zaprenumero­
wałem (łam) „K. W.“ na tok 1991? Jeszcze cl, co gaze­
tę mają w tym roku, -odpowiedzą, sądzę, szczerze. 
Chciałabym jeszcze zadać pytanie — dlaczego osta­
tnio nie występuje w gazecie pan M. Czobot Jako 
lekarz? Jego porady zawsze były cenne. Albo może 
warto znaleźć innego lekarza, który by prowadził rub­
rykę zdrowotną, gdyż jak wiadomo pan dr Czobot 
jest obecnie przeciążony pracą.

Wiktoria ADAMOWICZ

TARG OWSZEM, ALE NIE W NIEDZIELĘ

Wnoszę propozycję jako osoba wierząca i praktyku­
jąca: otóż czasy się zmieniają, ludzi coraz więcej 
chodzi do kościoła, albo po prostu chcieliby niedzielę 
mieć Jako świąteczny dzień, ładnie się ubr ć̂ i odpo­
cząć. Tym czasem w mieście działają targi, nawet spo­
żywcze, takie jak „Katwaryjski “ czy „Hale". Ileż lam 
ludzi ,,pracuje", być może kosztem kościoła czy mod­
litwy. Sądzę, że wszelkie zakupy można zrobić w wol-

, TAK BE2 NERWOWOŚCI,
LECZ Z WlĘKs/Jg. SZACUNKIEM

Z ćałego *erca aprobuję 
Upówce tak zaczęło ładni 
na czele z prezesem Jaros 
sobotę na uporządkowani, 
pracowali, oczywiście, spoili 
bardzo z tyni się liczyła kil 
na Stlklieriene, bo popędzał 
czała 1 wprowadzała nerw , 
wnego czasu ta pani do ml 
tem stróżem) ma szczegółu 
<lzo męczy.

I Jeszcze -5|obecnie renl 
tarzu. My,, mieszkańcy 
przeważnie Polacy) spodzi* 
bożeństwa 1 po Rlitewsku, | 
nas wielkieudogodnienie n 
trzeba pewnej pracy or t; | 
mogę służyć pomocą (tel.:||

ADNOTACJE d

Ostatnio niilpra^Scuj^ 
- sów z Innych, gazet. Szkoda] 
de się preedrukować. < I 
syjskiego* (,Jzwiestija" 
patriarchę Aleksija II. akadj 
światłe głowy Rósji  ̂Jest ] 
publik.

to, że nowe Koło ZPL na 
działać. Jego członkowie 

Ziemskim przybyli w 
lentarza Rossy. Wszyscy 

oddaniem, ale nie 
liczka cmentarza Aldo- 
dość obcesowo, krzy- 

atmosferę. Zresztą od pe- 
pracy (a. na Rossie jes- 
irzedzenie, co mnie har­

uje ślę kaplicę na cmen- 
kiej dzielnicy (a są to 

»n y  się, że będą tam na­
po polsku. Będzie to dla 

w tym celu zaszła po- 
yjnej wśród' wiernych, 

£87). "
jn TARCZEWSKI 

*JEJ PRASY

[przedruków, ani arion- 
Ifjeden artykuł postaraj- 

[ mnie o „Przekład z ro- 
P lIpK ji podpisany przez 
K D .  Lichaczowa l inne 
Bpel do parlamentów re-

1'iMaria ZABOROWSKA ■

ŚLADEM RUBRYKI

m
telefonicznej w b l i f f i ' p™ nir“ to Ucznośd 
mołkowlczów (pisaliśmy o tvm óo * “ |“ zl“ n,ełn J« *

SPw B H U
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„ 5 , pow°du powyteych niedociągnięć w pracy łacz- 
• Jarm^owTc7̂ W°n“  wUeńskle*° nanownych Pri&wa 

przepraszamy. A. Stellngls, naczelny 
inżytUer Departamentu Łączności Elektrycznej*, 
wled* ^Wywają Hsty nawiązujące do wypo-

»  dotyczące tematu p Z  
ey szkoły, stosunku uczniów do nauki oraz noczućii«* 

bniku jej) w4ród “ lektórych nauczy­cieli. Niestety, wszystkie listy popierają 12-klasistów, a 
nie wypowiedź „Nauczycielki- . Bardzo to smutne i wi- 
łoścL 6 Wymaga “ e«zego przedyskutowania w przysz-

W-szystkich naszych Czytelników, którzy by chcieli 
nawiązać kontakt ze swoimi deputowanymi, a nie wie­
dzą jak to uczynić (bowiem nie wszyscy deputowani 
mają_swoje pokoje przyjęć) informujemy, że w gma­
chu Rady Najwyższej (al. Giedymina 53) w bocznym 
wejściu zainstalowano skrzynki, gdzie wyborcy zgłasza­
ją swoje bolączki. Tam też można się spotkać z depu­
towanym w dniach obrad parlamentu. W  najbliższym 
czasie postaramy się podać konkretniejszą Informację 
o możliwościach znalezienia kontaktu z poszczególnymi 
drutowanymi, zwłaszcza wybranymi w okręgach Wi- 
leńszczyzny. Czytelników mieszkających w Buchde-5 
zawiadamiamy, że z deputowaną N. Ambrazaityte mo- 
żede się pdrozumleć przy pomocy jej pomocników 
p. Zabulls (65-37-30) oraz p. Kasperawiczłus (65-33-30).

Dziękujemy naszym Czytelnikom za wczorajsze roz­
mowy z nami. Do usłyszenia w następny poniedziałek, 
o. godzi 9 do 11.

Rozmawiała Krystyna ADAMOWICZ

Koło ZPL na Lipówoe

Bądź sercem pozdrowiona 
o j c z y s t a  p o l s k a  m oif

„Domy są osobiste, ciepłe... 
„W  szablonie czynszu nie

zakrzepłe, 
określone, ogródkowe, 
poufne, zagadkowe...
I— pisał kiedyś poeta wielce za­
służony dla naszego miasta — 
Witold Hulewicz, Sowa te po­
święcił zupełnie innej dzielnicy 
wileńskiej, ale nam się zdaje, 
że wypisz, wymaluj pasują do 
Lipówkl. Podobno Udem piwo- 

lu kwitną najpiękniej i wi­
śnie. Lipy też, na pewno, bo 
Lipówka to chyba od lipy. Zre­
sztą nigdzie nie znaleźliśmy wy­
tłumaczenia. Bo o Upówce w 
przewodnikach nic. Zresztą o 
czym? O domkach poufnych, za­
gadkowych? Nie ma tu słynnych 

świat zabytków architektury, 
za to są ludzie potrafiący 

jakże pięknie mówić o swej 
dzielnicy, autentycznie kochają­
cy ją, choć czasem zdawało by 

za co? Ale z miłością tak 
już Jest 

Otóż cl wszyscy zakochani w 
Upówce postanowili założyć 
dzielnicowe Koło ZPL. Żeby 
wspólnie dawać dowody przy­
wiązania do miejsca swego za­
mieszkania, do ludzi, którzy są 
tu od wieków, tan. do rodowi­
tych wilnian. Niestety, jest ich 
coraz mniej.

Otóż podczas zebrania założy­
cielskiego, a na tę intencję swe 
lokum udostępniła szkoła śred- 

la Krupniczej nosząca imię 
Adama Mickiewicza, zebrani do­
wiedzieli się, że Upówka to w

swej przewadze nie dornki oso­
biste, ciepłe (jak u poety), a ra­
czej dzielnica przez Boga i lu­
dzi zapomniana. Choć przecie 
chlubić się ma czym. Na Jej te­
renie — Rossa, miejsce drogie 
każdemu Polakowi. A  więc, pie­
rwszorzędne zadanie nowego Ko­
ła — jak najdalej posunięta o- 
pieka nad tym cmentarzem. Do­
wody tego już miały miejsce.

O czym Jeszcze pamiętają 
domki na Upówce? Może o uła­
nach Beliny (jego imię nosiła 
ongiś obecna ulica Uepkalnio), 
o tym, jak miejscowa ludność w 
Wielką Sobotę 1919 r. witała z 
kwiatami żołnierzy polskich, a 
może o dziejach jeszcze dawniej­
szych, gdy tędy pędzono do Ro­
sji zakutych w  kajdany powstań­
ców 1863 r.

Co jeszcze o,Upówce? 2e jej 
teren iest wyższy znacznie od 
Góry -Zamkowej, że znajduje się 
tu Jędrzejówka — kopiec usy- 
Dany z kamieni przez studentów 
Uniwersytetu Stefana Batorego 
na cześć Jedrzeja Śniadeckiego, 
że kiedyś dzielnica słynęła z 
wytrawnych rzemieślników. Pa­
ni Stefania Kużmo, nauczycielka 
geografii pięknie mówiła 'o U- 
pówce r  mamy nadzielę, że 
przyjdzie taki czas, że będzie’ o 
tym opowiadała uczniom klas 
polskich szkoły nr 28.

Otóż w szkole tej, uznanej za 
zabytek architektury, a ongiś u- 
fundowanej przez Józefa Piłsud­
skiego (ironią losu doBjuedaw-

jeslenl na kol 
miewać zaczęl 
Choć 1 w lata<I 
czyło się w jej 
sach niemal 71 
Teraz natomia; 
klasa polska. u 
chy z lc stały I 
czoru założyciel 

Ei; bardzo wymoyj 
przemian w 

'palności Polak Wilna. ‘ Dopie- 
;.roij niedawno i cfl tę rozpoczę­

ły nautakjy' r^H E*2jf*\może
dlatego cegófr!
sżeniem odebr -  •
ich popis ar — ~ 
wany pod pan iMKUrychowa- 
Wczynl pani h i^BCttmowicz 
Jakże.pięknie słowa:
bądź sercem ojczy­
sta polska mowo^^H 

Z polską polskim
słowem i piose ą przybyła też 
„Ura*‘ z Landu * 0 d ę r .  Wa- 
lentyna 1  »| fcy  zes­
pół śpiewaczy. ^ B o  natural­
ny. Wniósł na ^Watrój swój- 
skośd, niemal płłńnego ciepła. 
Dziennikarka z f^Bpbecna na 
tym spotkaniu 'trze­
ba było przyj.', ć z Warszawy, 
żeby tu w Wili : Boshichać ta­
kich pięknych p^Wch piosenek 
i w takim be '•nsjonalnym 
miłym wykonani 

Ponadto go8de; .pokazali je­
dnoaktówkę pL ifOuttualk**. był 
też rodowity W i S z  Landwa- 
rowa ze swojjil^^abawną o- 
powiastką I

| wakacje. A całość na nucie pa- 
triotycznej (nie zabrakło tez 
przy okazji żartu 1 humoru) do­
skonale prowadziła Krystyna Łu- 

i kaszewicz z Landwarowsklej 
Szkoły Średniej nr 1.

Było kilka Innych godnych od­
notowania momentów. Pozdro­
wienia i życzenia owocnej pra- 

1 cy w Imieniu Zarządu Miejskie­
go ZPL złożył Jego prezes Jerzy 

-.Surwilo. O prasie polskojęzycz­
nej, o życiu Polaków na Utwie 

■ mówił redaktor naczelny „Ku­
riera Wileńskiego", deputowany 

' do Rady Najwyższej Utwy Zbi­
gniew Balcewicz. M.in., miesz- 
kańcy Upówki są Jego wybor­
cami. wykorzystał więc równo- 

, cześnie zebranie założycielskie 
na spotkanie z nimi. Każdy więc 
mógł na miejscu pomówić z de- 
Jputowanym o sprawach codzlen- 

u nych filyclowych.
...Koło ZPL na Upówce pow­

stało. Jego prezesem1 został Ja­
rosław Ziemski ;(możiia kontak- 
tować się z nim telefonicznie 

l 61.03-42). Do zarządu Kola wy­
brano ludzi, klótzy JUŻ wykazali

się społecznie. W jego składzie: 
■Alina Dziatłowska, Helena Kli­
mowicz, Barbara Usztwan, Jan 
Maluszycki, Leonarda Stankie­
wicz (widzimy ich na zdjędn u 
góry) z prezesem Jarosławem 
Ziemskim (w centrum), a także 
Edmund Szot, Marian Użdalewlcz, 
Jadwiga Wojsznis. Ta trójka zo­
stała dokooptowana (uwzględnia­
jąc ogrom oczekującej pracy) już 
po zakończeniu zebrania założy­
cielskiego.

Życzymy więc powodzenia w 
działalności społecznej, a dowo­
dy tego Koło ZPL na Upówce 
już dało.

Halina JOTK1AŁŁO

NA ZDJĘCIACH: Koło na U- 
pówce będzie miało w przyszło­
ści następców: te dzieci z pier­
wszej polskiej klasy na pewno 
staną się w przyszłości konty­
nuatorami rozpoczętej pracys 
„Lira" wniosła nastrój pogody I 
depła rodzinnego.

Fot.' R  Jankowski

„Chodzi o stosunki między 
poszczególnymi nacjami a —  nie państwami"

RFi7MrmrA V CDKHTnnn.,ROZMOWA Z SENATOREM 
PIOTREM ANDRZEJEWSKIM

MÓJ respondent, senator Piotr ANDRZEJEWSKI Jest adwoka- 
tan 1 historykiem sztuki Rozmowę ze mną pan senator zaczai 

« " ° n w reżyserii Jonasa Vattknsa prezentowanego
******* ■ w Warszawie, lilmu, który zdobył międzynarodową na­
grodę Grand-PrlŁ „Byłem zauroczony tym mówi dziś
P. Piotr Andrzejewski. — Z przyjemnością obejrzałbym go teraz 
Jecuze, 1 to nie raz jeden... A  może znowu pokażecie ro kiedyś . 
w Polsce!

Senator Piotr Andrzejewski przyjechał Jednak do Utwy z nie­
co Inną misją. W tych dniach na Uniwersytecie Im. Witolda 
Wielkiego w Kownie wygłosił referat o prawie człowieka do 
odrębności kulturowej. Na ten temat w kontekście układów llte- 
wsko - polskich na Litwie potoczyła się dalej moja z nim roz­
mowa, którą proponuję teraz uwadze Czytelników.

Dodam tylko Jeszcze, że senator Piotr Andrzejewski urodził 
się w Warszawie, ale duszą 1 sercem Jest związany z Ziemią Li­
tewską. Po kądzleli p. Piotr Andrzejewski Jest potomkiem słyn­
nych braci Śniadeckich — Jędrzeja 1 Jana. Toteż po drodze do 
Kowna zwiedził nie tylko Wilno, ale też Jaszuny, dawny pałac 
Balińskich, park oraz cmentarz, na którym Jest pochowany Jan 
Śniadecki.

...No 1 Już — Jesteśmy blisko spraw aktualnych.

Piotr Andrzejewski:
— Wydaje mi się, że sytuacja 

dojrzała do tego, żeby pomimo 
granic państw okalających Mo­
rze Bałtyckie, wszystkie grupy 
narodowościowe, społeczne, 
bądź inne, dzisiaj odczuwające 
swoją odrębność, mogły się spo­
tykać i formułować zakres wspó­
lnych działań.

— Jakie to mają być działa­
nia?

•— To są działania przede 
wszystkim dla wdrażania praw 
człowieka do odrębności podmio­
towe! zarowno grup, jak i po­
szczególnych ludzi. Dzisiaj w 
Europie Środkowo - Wschodniej, 
która ma bardzo ważną rolę do 
spełnienia w odradzaniu się ca­
łej jedności europejskie], Istnie­
je specyfika, która musi być do­
chodzona, artykułowana. Musi 
się ona przejawiać poprzez nas 
samych, to znaczy ludzi tuta i 
mieszkających, niezależnie od 
tego, czy wchodzą oni w skład 
państwa skandynawskiego, ko­
munistycznego, czy narodowoś­
ciowego. Musimy zdawać sobie 
sprawę, że dzisiaj wyznacznikiem 
naszego współdziałania nie są 
stosunki między państwami, a 
są stosunki między poszczególny­
mi naćjami, grupami, mniejszo­
ściami — tak, aby zbudować tu- 
tai fedną wspólną Ojczyznę jia- 
szych narodów — z poszanowa­
niem każdej kultury, każdej od­
rębności, każdych aspiracji do 
odrębnego bytowania w dziedzi­
nie języka, kultury, swoich za­
miłowań, zwyczajów, rellgiL 
Stąd — przywiozłem tutaj refe­
rat o prawie człowieka do od­
rębności kulturowej. Zbyt wiele 
kładziemy dzisiaj nacisku na 
odrębność nacjonalną, narodowo­
ściową, terytorialną zamiast u- 
ważać tylko ten typ odrębności 
terytorialnej, narodowościowej za 
środek do samorealizacji człowie­
ka w obrębie swojej grupy.

— Mamy bardzo trudny pro­
blem Polaków na Litwie.

— Wydaje ml się, że celem 
Jest tutaj tworzenie nie tego, co 
naruszałoby polityczno • teryto­
rialną jedność Litwy, tylko stwo­
rzenie warunków dla możliwoś­
ci samorealizacji się odrębności 
kulturowej 1 językowej Polaków. 
To, co jest dzisiaj zarzewiem nie­
pokoju politycznego, może być

usunięte, jeżeli towarzyszyć te­
mu będzie: 1) świadomość, że 
Litwa jest Ojczyzną żyjących tu 
Polaków; 2) poszanowanie praw 
i aspiracji niepodległościowych 
Utwy. Elementem rokującym 
skuteczność działań jest Ich zgo- 

, dność ze standardami międzyna­
rodowymi ochrony praw człowie­
ka 1 kultury, ale jednocześnie z 
poszanowaniem litewskiego po­
rządku prawnego. Aspiracje kul­
turowe i podmiotowe Polaków 
ule powinny się obracać przeci­
wko jedności polityczno - tery­
torialnej Utwy. To musi być 
wyraźnie oowiedzlane. Co nie 
znaczy, żebyśmy nie wychodzili 
od domagania się realizacji stan­
dardów, które są standardami 
już wypracowanymi przez Orga­
nizacje Narodów Zjednoczonych, 
szczególnie — konwencje UNE­
SCO. Mam tutaj na myśli kon­
wencję z 1960 roku o zauobie- 
eaniu dvskrvminacii kultury. 
Międzynarodowe Pakty Praw 
Człowieka oraz Uchwały Konfe-

. i— Proces pohelstńśkL..
■ŁW;— Właśnie. Ostatnie postano­

wienia pohelsińsklej konferencji 
w Madrycie akcentują pierwszy 
raz tak wyraźnie prawo do od­
rębności kulturowej, do posza­
nowania praw mniejszości, pra­
wo do tworzenia samorządu kul­
turowego mniejszości. Ale mu­
simy pamiętać, że niedopuszczal­
na jest przy tym zmiana podzia­
łu terytorialno-administracyjnego 
państwa, w którego ramach fun­
kcjonuje mniejszość. Ze musimy 
respektować we wszystkim su­
werenność, jedność l polltyczno- 
terytorialną suwerenność pań­
stwa, w którego ramach mniej­
szość funkcjonuje. Mniejszość 
powinna identyfikować się z pań­
stwem. w naszym konkretnie 
przypadku — z Państwem Lite­
wskim. I wtedy, w ramach tego 
państwa — wypracować, ewen­
tualnie nawet wymusić, ale po­
kojowymi środkami i zgodnie z 
obowiązującym porządkiem pra­
wnym jak najkorzystniejsze us­
tawodawstwo.

I' Mamy tę ustawę — o mniej­
szościach narodowych.

— W  ramach ustawy o mniej­
szościach narodowych jest moż­
liwość dopowiedzenia, dopraco­

wania dalej może uchwałą 
Rady Najwyższej z mocą zmia­
ny ustawy, może w drodze nowe­
lizacji, konkretyzacji zawartych 
tam postanowień. Ale, powta­
rzam — musi to być bardzo wy­
raźnie wyartykułowane, że to 
jest w Interesie Utwy, z posza­
nowaniem jedności polityczno-' 
terytorialnej Utwy i z nadrzęd­
nością poszanowania systemu 
prawnego. Jako legalista, praw­
nik, adwokat L senator — wiem, 
że tylko wtedy można osiągnąć 
maksimum rezultatów, jeżeli bę­
dzie się uwzględniało Interesy 
— z  jednej strony — swoich łu­
dzi, ale z drugiej strony — takie 
same Interesy państwa, w-które­
go ramach się funkcjonuje.

^ — Był Pan uprzednio w Wil­
nie na uroczystościach odsłonię­
cia Trzech Krzyży. Jak Pan po­
strzega dzisiejszą atmosferę spo­
łeczno-polityczną w porównania 
z minionym, stosunkowo wszak 
krótkim okresem czasuT

— Wydaje mi się, że_ Nie 
wiem, czy to jest miarodajne, 
ale... Ale wtedy była atmosfera 
niezwykle gorąca, atmosfera na­
pięcia... Wydaje mi się, źe wte­
dy były większe nadzieje. Jesz­
cze nie wiedziano, jakie są real­
ne szanse realizacji tych nadziel. 
Dzisiaj po tym, jak zareagowały 
państw i  Zachodu na aspiracje 
Utwy widać, że cechą każdej 
nacji, każdego państwa jest 
przede wszystkim egoizm włas­
nych Interesów i zobowiązań 
międzynarodowych. Dlatego tak 
ważne są te nasze kontakty dla 
wypracowania wspólnego fron­
tu działań w Interesie małych 
państw i odrębnych grup naro­
dowościowych. O pokoju w tej 
tzęścl świata będzie decydowało 
nie to, jak poszczególne państwa 
ukształtują dzisiaj swój stosunek 
między sobą, tylko jak poszcze­
gólne nacje w ramach wspólnej 
ojczyzny europejskiej ukształtują 
kontakty wzajemnej tolerancji.

— Dziękuję Panu Senatorowi 
za tę rozmowę.

Rozmawiała 
A lwi da ROLSKA 
Fot. W. Charln

R o k  k o ś c i e l n y

W szystk ich  Świętych
Uroczystość Wszystkich Syrię-1 

tych wywodzi się ze święta, pod­
czas którego oddawano cześć 
wszystkim męczennikom. Obcho­
dzono je 1 maja od 610 roku. W 
731 roku Papież Grzegoż III 
przeniósł Je na 1 listopada, a w 
roku 837 Grzegorz IV zmodyfi­
kował jego intencje. Odtąd 1 li­
stopada jest dniem poświęconym 
pamięci nie tylko męczenników, 
ale wszystkich Świętych Kościoła 
Katolickiego — czyli wszystkich 
dusz triumfujących w niebie. 
Trzeba na to miejsce w niebie 
zarobić całym żydem, lecz też 
wymodlić, wy błagać, W tym

Traktowano ich Jak Istoty ta­
jemnicze, przychodzili bowiem i 
odchodzili w nieznane. Byli naj­
częściej w podeszłym wieku, 
jedną nogą na tamtym świecie, 
więc |ch modlitwy były szczegól­
nie skuteczne.

W ciągu pierwszych dni listo­
pada żebracy tłumnie zasiadali u 
cmentarnych bram. Za trud szcze­
gólnie gorliwej modlitwy odpła­
cano Im chlebem Wypiekanym 
specjalnie na ten dzień. Miał po­
dłużny kształt, z krzyżem pośrod­
ku, a na' krawędziach — orna- ■

ment. Taki bochenek powinien 
był otrzymać każdy zmarły, 
otrzymywały je też właśnie dzia­
dy proszalne.

Chleb, zwany „powałka* albo 
„peretyczka", powinien był być 
pieczony przed świętem. W tym 
samym dniu nie można było 
rozpalać ognia w piecu — to ulu­
bione miejsce przebywania du­
chów.

Chleb umarłych zanoszono ró­
wnież księdzu. Odmawiał nad 
nim modlitwę za zmarłych, a 
później rozdawał ubogim.

Wieczorem, przy modlitwie, do 
zWykle odmawianych pacie­
rzy dodawano kolejne za zmar­
łych krewnych. Nigdy przecież 
nie wiadomo, czy tego nie po- 
trzebują, czy właśnie na to nie

.Przygotowała K. M.
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Na niedzielnym kiermaszu
Od dawna Ej szyszki są znane 

jako miasto wielce handlowe, 
bowiem jeszcze w średniowieczu 
posiadało prawo magdeburskie. 
Toteż dotąd niemało tu śladów 
przeszłości, niemało też sklepów, 
placówek handlowych.

Mieszkańcy starszego pokole­
nia opowiadają, że tu na tar­
gach sprzedawano nawet sosno­
we szyszki, wykrzykując: „Ej,
szyszki". Stąd, jakoby się wywo­
dzi nazwa — Ej szyszki. Zresztą 
nawet teraz, kiedy takie pustki 
na ladach sklepowych, ejszysz­
czanie potrafią organizować jar­
marki, kiermasze.

Otóż, jak zapowiedziano, w 
ubiegłą niedzielę odbył się tu 
kiermasz. Licznie zgromadzili 
się ejszy szczanie, goście cieka­
wi takiego święta z całej 
niemal Wileńszczyzny. Ucze­
stników kiermaszu witały „Kape­
la Wileńska" z Solecznik oraz 
zespoły folklorystyczne poblis­
kich gospodarstw. Oprócz prog­
ramu rozrywkowego „Na ludo­
wą nutę" można było sprawić 
wiele zakupów, zjeść szaszłyki,

1 ugasić pragnienie piwem, kwa­
sem. Ejszyski oddział rejonowej 
spółdzielni spożywców zadbał o 
szeroki asortyment artykułów 
spożywczych, w tym garmażeryj­
nych. Nie zabrakło też tradycyj­
nego domowego razowca wypie­
ku mieszkańca Ej szyszek Stani­
sława Dzierkacza.

Nie obyło się też bez udziału 
gospodarstw rolnych, które przy- 

. wiozły tu prosięta, zboże, sadzo­
nki drzew i krzewów owoco- 
wych, piękne chryzantemy. 

v Zwróciłam się do jednego z 
gości jarmarku, który przyjechał 

ł wraz z rodziną z Wilna, aby po­
dzielił się wrażeniami. 

v , —  W  Ejszyszkach bywamy 
rzadko, ale na. taki kiermasz 
śmy zadowoleni. Dobrze zorga­

nizowany, dopisuje też pogoda,

gra kapela, na targowisku ludno 
i wesoło.

Natomiast rodowity mieszka­
niec miasteczka powiedział:

— Zebrało się nadspodziewa­
nie dużo ludzi. Bylibyśmy bardzo 
radzi miewać takie jarmarki czę­
ściej, jako że są opłacalne i, co 
według mnie najważniejsze, są 
świetną rozrywką dla uczestni­
ków. Jest to również okazja do 
spotkania się ze znajomymi,‘ po­
gawędzenia, dowiedzenia się no­
win, w ogóle wesołego spędze­
nia czasu.

Natomiast porozmawiać z eks­
pedientkami przy dosłownie ob­

lężonych ladach było nie sposób. 
Kierowniczka ejszyskiej organi­
zacji żywienia zbiorowego Jani* 
na Jursziene stwierdziła, że wy* 
nik, jakiego się spodziewano po 
kiermaszu, przekroczył planowa* 
ny.

A  więc, wszyscy zostali zado­
woleni. Ostatnia październikowa 
niedziela -br. w Ejszyszkach mi­
nęła gwarno, śpiewnie — na 
wesoło. Oby takich kiermaszów 
było więcej.

Teresa SUCHOCKA 

NA ZDJĘCIACH: migawki 
kiermaszu.

Fot W. Charln

Apel do wszystkich 
ludzi dobrej w oli L itw y

Wraz ze zbliżaniem się Dnia 
Zadusznego świętym obowiązkiem 
każdego z nas jest to, by wspo­
mnieć miejsca cierpień narodu. 
W  miejscach zagłady wznosimy 
pomniki, składamy kwiaty, za­
palamy świece, opłakujemy o- 
fiary przemocy. Jednym z ta­
kich miejsc jest gmach KGB w 
Wilnie, w którym zmieniający 
się okupanci torturowali i zabi­

jali najlepszych synów i córki 
Litwy.

A  przecież jakże niewiele trze­
ba: dobrej woli, zdecydowania, 
samookreślenia i starań, aby ró­
wnież w tym gmachu rozpoczęło 
się odrodzenie.

Dlatego wzywamy wszystkich,
. którzy są w tym gmachu i,ich 
sług, którzy rozproszyli się po 
miasteczkach i wsiach, aby

zwrócili się ku Krzyżowi. Wzy­
wamy również wszystkich ludzi 
dobrej woli, aby przyczynili się 
jdo tego Pochodu Krzyżowego 
wokół filii KGB w Wilnfe, zło­
żyli kwiaty i zapalili świece pod 
tymi zroszonymi krwią murami. 
Niech- ten KRZYŻ niesie pokój 
i spokój wszystkim.

Cicha modlitwa, powaga, sku­
pienie niech pomagają żywym i 
zmarłym.

Na pochód zbieramy się 30 
października br. o godz. 15 na 
Placu Katedralnym.

W  imieniu grupy 
P. CIDZIKAS

S P O R T
DROGA WIEDZIE DO RZYMU

3 listopada w  Rzymie piłkar­
ska reprezentacja ZSRR rozegra 
kolejna spotkania eliminacyjne 
ao mistrzostw Europy-92. 28 paź­
dziernika piłkarza radzieccy 
udali s lf do Mediolanu, odzie na 
bazie, jaka służyła za obóz tre­
ningowy reprezentantom RFN 
podczas ostatniego Mundialu, b f-  
dą sl« sposobili do tego arcy- 
ważnego pojedynku.

St. trener reprezentacji A. By- 
szowlec powołał pod flag# nastę­
pujących piłkarzy A. Uwarowa. 
A. Ćzarnyszowa. f. Koływanowa, 
S. Klrljakowa. I. Dobrowolskiego 
z moskiewskiego „Dynamo". A. 
Cweiby. G. Utowczenkf, S. Jura- 
na z kijowskiego „Dynamo", S. 
Czar czasowa, W. Kulkowa, I. Sza­
li mowa, A. M os to woj a z moskie­
wskiego „Spartaka" D. Kuźnia-' 
cowa. W. Tatarczuka z CSKA, W. 
Tlszczenkf z „Dniepru-^ A. Kan- 
czelsklsa z „Szachtlora» oraz I. 
Gleckf z „Czernomorca*. W Me­
diolanie do tego składu dołączą 
„profl": A. Mlchalllczenko, S.
Alejnlkow, S. Gorłukowicz, A. 
Czerednlk I O. Protasow.

Sytuacja w 111 grupie przed­
stawia slf nastfpująco: ZSRR i
Węgry notują po 2 pkt, z tym 
ta drużyna radziecka rozegrała

jodan mecz, a Madziarze — 2. 
Norwegia i Włochy mają w  swym  
dorobku po 1 pkt, a narodowa 
jedenastka Cypru zadebiutuje w  
mistrzostwach iutro, “ kiedy to 
zagra z W fgram l.

WŁOCHY — MISTRZEM!

W  Brazylii dobiegły końca 
siatkarskie mistrzostwa męż­
czyzn. W  wielkim finale Włochy 
pokonały Kubf — 3:1 i wywal­
czyły „złoto*. W  spotkaniu o 3 
miejsce drużyna radziecka wy­
grała z Brazylią — 3:0.

Zmagania siatkarzy nie szczf- 
dzlły niespodzianek. Z drużyn, 
jakie podobnie lak przed cztero­
ma laty potrafiły stanąć na po-

porażce w  wielkim finale z USA. 
Teraz wypadło zadowolić s lf 
„brązem”. Mistrzowie świata 
siatkarza USA spadli na 13 miej­
sce, a Włosi, którzy poprzednio 
byli na 11 pozycji, potrafili zo­
stać mistrzem świata.

KARPOW WYRÓWNAŁ

Pretendujący do szachowego 
„berła* A. Kar po w nie myśli ka­
pitulować. 27 października nie 
wznawiając gry w  siódmej partii 
meczu G. Kasparow uznał s if za 
pokonanego. W  ten sposób szala 
w  pojedynku s if wyrównały, a 
aktualny Jego stan — 3,5:3,5 
pkt

O PUCHAR WlLEŃSZCZYZNY

Dobiegają końca rozgrywki w  
I lidze piłkarskich mistrzostw  
Litwy, w  których m. In. starto­
wały wileńska „Polonia*, land 
warowska „Kaltra* I podbrodzkl 
„Modulls", a futboliści tych dru­
żyn nie myślą wieszać butów na 
kołku. Jako że wpadli na pomysł 
rozegrania tum ;eju o Puchar 
Wileńszczyzny. Po tym, gdy dołą­
czyli do nlcn „Technika", Nle- 
menczyn, „Meliorator* Soleni- 
kl I drużyna z Białej Waki, a 
każdy z uczestników wniósł po 
150 rubli na pu lf nagród, można 
było startować.

Drużyny zostały podzielone na 
dwie grupy. Pierwszą tworzą 
„Modulls*, „Technika* i „Mello- 
rator* a drugą — „Polonia*, 
„Kaltra" i drużyna z Białej Wakl 
w  rejonie solecznickim.

W  inauguracyjnym * spotkaniu 
„ModulisM rozgromił „Meliorato- 
ra* — 7:0. Dziś w  Zaścianku 
„Polonia- podejmie „Kaitrf". 
Warto dodać, że bfdzle to trze­
cia potyczka tych drużyn w  te­
gorocznym sezonie. W  rozgryw­
kach o mistrzostwo Litwy raz 
wygrała „Polonia* — 2:1, a raz 
„Kaitra* — 1:0.

Inf. w L l TASS

Redaktor 
Z. BALCEWICZ

E K R A N Y
LIETUWA — 30.X — „Kobieta- 

pollcjant* o I I ,  13, 15. 17, 19, 
21. 31.X — o 11. 13. 15, 17. 31.X
— Vlvlenne Lelh i Clark Gable 
w filmie „Przemlnfło z wiatrem*
I seria-—  o 19; II seria — o 21.
1 — 4.X3 — I seria — o 11, 15,
19. II seria — o 13, 17, 21. 

HELIOS — I sala — S. Stallone
w  filmie „Rembo: pierwsza krew*
— o 11. 13, 1‘5, 17, 19. 21. II sa­
la — „Mitość starszego mfżczyz- 
ny" — o 10.20, 12.20, 14.20, 
1(5.20, 18.20, 20.20. -

PERGALE — Film dok. S. Go- 
woruchlna „Tak iyć nie można" 
v ZSRR— RFN) — o 11, 13.30. 10.
18.30, 21.

WIDEOSEANSE — „Bezwzqlfd- 
nl ludzie>< — o 13. 15. Y. Bond 
w-filmie „Ośmiornica" — o 17.30,
20.

WILNIUS — P. Noiret 1 N. 
darcia w filmie przygodowym  
„Czwarta władza" — o 11, 13. 15,
17. 19, 21.

WIDEOSEANSE — Kreskówki 
amerykańskie — o 11.45, 13.45,
15.45, 17.45, 19.45. „Serce ojca*
— o 21.20.

WINGIS — Roberto de Niro w  
filmie reżysera włoskiego S. Le­
one „Kiedyś w  Ameryce«i -dla 
dorosłych) Film I (2 serie) —  o 
12, 16.30. 19.30. FUm II —  o
10.30. 15.

WIDEOSEANSE — „Samotny 
wilk Mackway" — o 15, 17.
„Trzy Szwedki w  Hamburgu" — 
o 19. 21.

LAZDYNAl — Film dok. S .O o- 
woruchina „Tak tyć nie można* 
iZSRR— RFN) — o 11.30, 13.45, 
16, 18.15, 20.30.

WIDEOSEANSE — „Niebezpiecz­
na broń* (2 serie) — o 14.30, 
Ch. Bronson w filmie „Za dzle- 
slfć północ (dla dorosłych)' —  o
18. „Maleńki* świnki" (dla doro­
słych) — o .l9 , 21. 1— 4X1 —
Kreskówki amerykańskie —  o 14.

TAI KA — „Zamężna za mafią*
— o 12.20, 14.50, 17, 19, 21.
1— 4.XI — „Liliowa kula« (dla 
dzieci) — ‘ó 10.30.

WIDEOSALON — „Nowele fran­
cuskie (dla dorosłych) — o 13. 
„Dziewczfta chcą zabawić sif" 

i o 15.30, 18. „Koronki". Film I
— o 20.30.

AID AS — 31.X — „Sidła mi­
łosne* (2 serie) —  o 17.30, 20.10. 
1t*-4.XI — o 14.40, 17.30, 20.10.

DRAUGYSTE — „Zamfżna za 
mafią* — o 13, 15, 17, 19, 21.
1.XI — o 13, 15, 17.

AUSZRA — M. Chacraborty w  
filmie przygodowym „Sidła miło­
sne- (2 serie) — o 10.30, 13.15, 
16. 18.40.

WIDEOSEANSE — „Planeta 
małp-l* — o 10.15, 13.30. „Sie­
dem i wyżej" _  o  10.20. A. 
Schwarzenegger w  filmie „Bieg­
nący człowieku — o 19. 2L30.

PLANETA — „Miejmy nadzle- 
j f ,  że bfdzle dziewczynka" 
31.X. 3, 4.XI —  ó  13.40, 16,
18.20. 20.40. 1, 2Jd —  o 13.40,
18.20, 20.40. 1, 2.XI — „Barwy  
ochronne" (w  Języtcu polskim) —  
o 16.

ADRIA — „Mister Pitkin na 
zapleczu w roga* 30, 31JC —  o
16.45, 18.30, 20.15. 1— 4JCI —  o 
15. 16.45. 18.50. 20.15.

TEWYNE —  Wideosalon —  S. 
Stallone w  filmie „Kobra u —  o 
l i .  14, 16. „Dziewczynki plażo­
we* —  o 18 . „91/2 tygodnia"
(dla dorosłych) —  o 20.

TELEWIZJA
WTOREK, 30 PAŹDZIERNIKA  
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

Program  religijny. 8.35 —  01,
02, 03. 9.05 — Studio sportowe.
9.35 —  TV serial „Mozart". Ode. 
4. 18.00 —r Koncert muzyki kla­
sycznej. 18.30 — Reforma gospo­
darcza* 19.00 —  Wiadomości.
19.15 — Wilno i wilnianie. 2045

Dobranocka. 21.00 Pano­
rama. 21.30 —  Szanujmy słowo.
21.35 § S  Aktualia. 21.50 — TV 
serial „Imperium*. Ode. 4. 22.40
—  XV festiwal muzyki narodów  
w  Hanowerze. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.30 Do­
branoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 1GÓ minut. 7.30 —  

Prem iera TV serialu „Wądoły". 
Ode. 2— 3. 10.05 — Koncert fes­
tiwalu .Jesień moskiewska*. 
10.25 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją francuskiego). 1-1 .<25 — 
Collage. 11.30 Czas. 12.00 B a l  
Na szachowych mistrzostwach 
świata. 14.30 —  Służba nowości 
TV. 14.45 Kreskówki. 15.05 —  
Film fab. „Fantastyczna ciotka*. 
Ode. 1. 15.50 —  TY film dok. 
16.20 —  Witaj, muzyko. 17.00 — - 
Życie wśród Jezior. 17.30 - S j  
Czas. 18.00 —  Informator parla­
mentarny. 18.15 —  Poezja. 18.20
— Rozmowy nledyploma tyczne.
18.40 —  Premiera TV ' serialu  
„Wądoły". Ode. 3. 20.00 — Czas.
20.40 —  Na szachowych mistrzo­
stwach świata. 20.55 —  Słowo.
22.55 — Służba nowości TV.
23.10 — Muzyczny program  roz­
rywkowy 0.25 — TY film fab. 
„Pętla". Ode. 1. 1.30 —  Program  
sportowy. 2.00 — Film dok.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 —  Gimnastyka poranna.

7.15 —  Film n.-p. 7.35. 8.35 —  
Otaczający nas świat. Dla kl. II. 
7.55. 8.55 —  TV film dok. 8.05.

— Język francuski. 9.35,
10.35 — Historia dla kl. YH.
10.05 — Film dok. 11.05 — TV 
film fab. „Deszcz w  obcym  
mieście*. Ode. l .  12.15 —  Kon­
cert. 12.55 —  Gimnastyka rytmi­
czna. 16.00 —  Film animowany 
Jwoap*. Ode. 2. 16.10 —  Pro­

gram  Tlumeńsklel TV. 17.00 —  
Gimnastyka rytmiczna. 17.30 —  
Czas. 18.00 —  Film dok. 18.50 
—  Koncert. 19.00 — Dobranocka.
19.15 —  Moralność mieszkań­
ców wyspy Waałam. 20.00 —  III 
Moskiewski Festiwal Pieśni Au-

Kalendarium
*  Wtorek (30.X) Jest 303 dniem 

1990 r. Do końca roku 62 dni.
■k Znak Zodiaku — Skorpion 

(24 JC— 22JCI).
*  Imieniny: Zenobii, Przemy­

sława.
*  Wschód Słońca — 7.17, za­

chód — 16.4S. Oługotć dnia 9 
qodz. 31 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 30 paź­
dziernika nieznaczne zachmurze­
nie, bez opadów, wiatr południo- 
wo-wschoani, umiarkowany, tem­
peratura 8— 10 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokaine opady, temperatura 
w  nocy 2— 7, w  dzień 8— 12 sto­
pni ciepła.

tors klej. 20.40 —  Na sesji RN 
ZSRR. 21.40 p "  Dziennik sesji 
RN RFSRR. 22.40 — TY film fab. 
„Deszcz w  obcym mieście**. 
Ode. 2.

TELEWIZJA POLSKA  
p k u g k A m  i

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — - Domowe przedszkole.
10.35 — Przyjemne z pożytecz­
nym. 10.5o — „Dynastia- (4tł) — 
serial obyczajowy prod. o SA. 
l*i.Ou —  id.óo — Tetewizja edu­
kacyjna. 17.00 —  Wiadomości. 
lv .lo  — Yideo-Top. 17.20 -r- Dla 
dzieci. 17.50 — Kino TIk-Taka. 
„Misia xogi wyprawa po skar- 
oy**. 18.15 — Teieexpress. ia.30
— „10 minut". 18.4o — Maga­
zyn 80/90. 19.50 — SPIN — ma­
gazyn popuiarno-naukowy. 20.15

. Dobranoc..' 20.30 Wiadomo­
ści wieczorne. 20.50 —, Spotkanie 
z min. Jackiem Kuroniem. 21.05
—  „Dynastia" (4bj — serial oby­
czajowy' prod.- USA. 21.55 — Li­
sty o gospodarce. 22:25 —  „W al­
ka o demokrację- (9j — ..żoinler-- 
skl obowiązek1* —- serial dok.
23.35 — -Wiadomości wieczorne.
23.40 — Ring-recital Brayana
Uuncana na Fievo Tootal Festi- 
vai-89.

ŚRODA, 31 PAŹDZIERNIKA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Dzień dobry. 8.10 —  

Uczymy się litewskiego. '8.40- — 
Teatr. 9740 —  TV serial „impe­
rium". Ode. 4. 10.30 —  Reforma 
gospodarcza. 17.55 —  Uczymy się 
irancusklego. 16.25fe-S Szanujmy 
słowo. 18.30 —  Autoserwls. 19.00 

Wiadomości. 19.15 — Polity­
ka. 20.30 — Dobranocka. 21.00 

’ —  Panorama. 21.30 —  Aktualia.
22.00 Fala odrodzenia. 22.45
— Do ojczyzny. 23.15 — Wiado­
mości wieczorne. 2330 —  -Do­
branoc.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 —  120 minuL 7.35 —

Premiera TV serialu „Wądoły". 
Ode. 3— 4. 10.10 — TY film dok.
10.30 Dookoła świata. 1130
— Czas. 1430 — Służba nowoś­
ci TY. 14.45 —  TY filmy dok.
15.15 —  Film fab. „Fantastyczna 
ciotka". Ode. 2. 16.10 — Poezja.
16.15 — Koncert. 1630 — Godzi­
na dla dzieci (z lekcją angiel­
skiego). 1730 — Czas. 18.00 — 
Kurier. 1830 —  Kreskówki.
18.40 —  Premiera TV serialu 

.„W ądoły". Ode. 4. 20.00 — Czas.
20.40 —  Collage. 20.45 —  Mu­
zyka w eterze. 21.10 —  Piłka 
nożna. Mecz-benefls „Król futbo­
lu*. Na 50-lecie Pelegó. 23.20 
Służba nowości TY. 23.45 — TV 
film fab. „Pętla". Ode. 3. 0.50 —  
Pieśni J. Wlzfctora. 2.05 —  Kon­
cert filmowy.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 —  Gimnastyka poranna.

7.15 —  TY  film dok. 735, 8.35
—  Podstawy informatyki 1 tech­
niki obliczeniowej dla k l.. XI. 
8.05, 9.W  — . Język niemiecki. 
9.35, 1035 —  Biologia ogólna 
dla kl. X. 10.05 —  TeleEko.
11.05 ~  TV f ilm fab. „Deszcz 
w  obcym mieście". Ode. 2. 12.10
— Film dok. 12.30 — Film ani­
mowany „Koap*. Ode. 3— 5.
16.00 —  Film dok. 1030 — Film 
animowany „Koap". Ode. 6— 7.
16.55 Amerykanie w  Rosji. 
Wizyta okrętów USA we Włady- 
wostoku. 17.30 —  Czas. 16.00 —  
Koncert. 18.10 . —  Spółdzielnie 
Europy. 19.00 —  Dobranocka.
19.15 —  Collage. 19.20 —  Dyna­
stia teatralna. 20.40 — Na sesji 
RN ZSRR. 21.10 —  Dziennik se­
sji RN RFSRR. 22.10 —  TY film  
fab. „Urlop we wrześniu". Ode. 
1. 23.15 —  Instytut człowieka.

TELEWIZJA POLSKA  
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 —  Domowe przedszkole.
10.35 — „Lawa —  opowieść o 
„Dziadach* Adama Mickiewicza"
—  film fab. prod. polskiej. 12.45
—  Po sześćdziesiątce — program  
dla wszystkich. 13.00 —  16.55

Telewizja edukacyjna. 17.00
—  Wiadomości. 17110 —  Yideo- 
Top. 17.20 —  Dla młodych wi­
dzów: Sami o sobie — magazyn 
nastolatków. 17.45 —  Kino na­
stolatków; „Karino* (8) — film  
TP. 16.15 — Teleexpress. 18.30
—  System. 18.55 —  Rolnicze roz­
maitości. 19.10 — Klinika zdro­
wego człowieka. 19.30 —  „Trzy 
kwadranse* — magazyn reporte­
rów. 20.15 —  Dobranoc. 2030 —  
Wiadomości wieczorne. .21.05 —  
„Lawa opowieść o  „Dzia­
dach" Adama Mickiewicza". — 
film fab. prod. polskiej. 2320 —  
Wiadomości wieczorne. 035 —  
Mecz piłki nożnej. Brazylia —  
reszta świata.

Zespół nauczycieli Czeko- 
nlsklej Szkoły Dztewlędolet- 
niej podziela ból Reginy 
ODYNIEC z powodu zgonu 
Brata.
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